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Stary Kornin jako ośrodek pątniczy i sanktuarium
Matki Bożej

Historia powstania sanktuarium
W okolicach Leśnej 26 września 1683 roku — według legendy — dwoje

dzieci Aleksander Stelmaszuk i Miron Makaruk, szukając zbłąkanego byd-
ła ujrzało na gruszy „obraz Matki Boskiej (...) otoczony mnóstwem jaśnie-
jących promieni”1.  Przestraszeni  chłopcy  zawiadomili  o znalezisku miesz-
kańców pobliskiej wsi Bukowice, po przybyciu których zdjęto z drzewa ob-
raz i tymczasowo  złożono go w domu Semena Makaruka w Bukowicach.
Historycy,  zajmujący  się  problematyką  sanktuarium w Leśnej,  a więc  J.
Pruszkowski2, L. Królik3, K. Szafraniec4, Z. Zalewski5 zgodnie przyjmują,
że  obraz Matki  Boskiej  przeniesiono  z domu Makaruka  do  dworu  Pawła
Kazimierza Michałowskiego, skarbnika orszańskiego w Bukowicach. Inne
stanowisko zajmują  historycy prawosławni, zdaniem których  zjawiony ob-
raz umieszczono w cerkwi unickiej w Bukowicach6.

1 Krótka Historja Cudownego Obrazu Matki Boskiej Leśniańskiej, Warszawa 1927,
s. 4; por.: K. Szafraniec, Światłość wielka nad Leśną. Na tropach prawdy dziejowej
o Cudownym Obrazie Matki Boskiej Leśniańskiej przy świetle spotkań ze świadkami
żyjącymi i nieżyjącymi, Leśna Podlaska 1983, s. 19.

2 J. Pruszkowski, Historya zjawionego i cudownego obrazu Matki Boskiej oraz Koś-
cioła i probostwa w Leśny na Podlasiu zabranego na własność prawosławia, Kra-
ków 1897, s. 9-10.

3 L. Królik, Sanktuaria maryjne na terenie dawnej diecezji łuckiej i brzeskiej (XVI-
XVIII w.), „Warszawskie Studia Teologiczne”, t. II, Warszawa 1985, s. 129.

4 K. Szafraniec, Światłość wielka nad Leśną..., s. 19.
5 Z. Zalewski, Kult Matki Bożej Leśniańskiej, jego rozwój, formy i znaczenie, „Studia

Claromontana”, t. IX, 1988, s. 66.
6 С.  С.  Р., O Леснянской иконе Пресвятыя Богородицы,  „Холмско-Варшав-
ский Епар хиальный  Вестник”, 1879,  н-р 5, с. 74-75;  Земная жизнь Пресвя-
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Wieści o objawieniu się nadzwyczajnego obrazu szybko rozeszły się wśród
miejscowej ludności, zaczęli więc przybywać pierwsi pielgrzymi. W związku
z tym w 1686 roku P. K. Michałowski, skarbnik orszański (był również właś-
cicielem Leśnej) wybudował w Leśnej drewniany kościół pw. Najświętszej
Maryi Panny i św. Piotra i Pawła,  gdzie do ołtarza głównego przeniesiono
cudowny obraz7. W 1695  roku erygowano  tu parafię,  proboszczem której
został ks. Paweł Franciszek Janicki8. Już w rok po objawieniu się ikony, bo
w 1684 roku, biskup łucki Witwicki zlecił specjalnie powołanej komisji zba-
danie okoliczności jej objawienia się. Jednak po przeprowadzeniu całej pro-
cedury Kościół nie zdecydował się przyznać temu wizerunkowi miana cu-
downego. Nastąpiło to dopiero w kilka lat później. W wyniku prac kolejnej
komisji Franciszek Prażmowski, biskup łucko-brzeski 24 listopada 1700 ro-
ku uznał obraz za cudowny9. Fakt ten niewątpliwie wzmocnił pozycję roz-
wijającego się ośrodka kultu. Równie doniosłe znaczenie miało objęcie przez
paulinów (1727) opieki nad sanktuarium, bowiem od tego momentu wzros-
ło oddziaływanie  cudownego obrazu Matki Bożej  Leśniańskiej.
Ikona ta należy do  typu ikon zw. Hodogetria10. Jest to ikona reliefowa,

charakterystyczna dla sztuki bizantyjskiej, wyryta w kamieniu piaskowym
o czerwonym zabarwieniu i owalnym kształcie. Przedstawia Matkę Boską,
obejmującą prawym ramieniem Dzieciątko Jezus, a w lewej trzymającą ot-
wartą księgę, nad którą unosi się gołąb symbolizujący Ducha Świętego. Je-
zus w prawej ręce również trzyma księgę, lewą natomiast ma uniesioną w geś-
cie błogosławieństwa11. W latach dwudziestych XVIII wieku Anna Radzi-

той Богародицы и описание святых чудотворных ея икон, чтимых право-
славною церковью, на основании свячщенного писания и церковных преданий
и с изображениями в тексте праздников и икон Божией Матери,  сост.
С. Снессорева, Ярославлъ  1998, с. 322-323; Богоматерь. Полное иллюстри-
рованное описание Ея земной жизни и посвященных Ея имени чудотворных
икон, ред. Е. Поселянина, т. II, Kiев 1994, с. 592; П. Н. Батюшков, Памятни-
ки русской старины в западных губерниях, Санкт-Петербург  1885,  с. 235.

7 K. Szafraniec, Decus Podlachiae — ozdoba Podlasia, sanktuarium Matki Boskiej
Leśniańskiej w trzechsetlecie istnienia (1683-1983), Warszawa 1982, s. 11.

8 J. Pruszkowski, Historya..., s. 20.
9 Tamże, s. 13-40; zob.: С. С. Р., O Леснянской иконе..., с. 76; T. D. Łukaszuk, Myśl

teologiczna w kanonicznym procesie diecezjalnym w sprawie cudownego charakteru
obrazu matki Bożej w Leśnej Podlaskiej, „Studia Claromontana”, t. X, 1988, s. 47-61.

10 T. Dobrzeniecki, Cudowna ikona Matki Boskiej Leśniańskiej. Analiza ikonograficz-
na, „Studia Claromontana”, t. IX, 1988, s. 38-45; Hodogetria (przewodniczka, poka-
zująca drogę) — typ ikony przedstawiający Bogurodzicę w półpostaci z Jezusem na
lewej ręce; prawa dłoń Marii jest ułożona w tzw. geście Hodogetrii wskazując Jezusa,
który prawą dłoń ma uniesioną w geście błogosławieństwa, a w lewej trzyma zwój
lub Ewangelię; zob.: J. Tomalska-Kosińska, Typologia ikon Matki Bożej w zabytkach
regionu, „Białostocczyzna”, 1987, nr 4, s. 1-2.

11 Por.:  N. Nowakowski  (Wrocław z Sulgostowa), O cudownych obrazach w Polsce
Przenajświętszej Matki Bożej. Wiadomości historyczne, bibliograficzne i ikonogra-
ficzne, cz. III, Kraków 1902, s. 357-358.
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wiłłówna, kanclerzyna Wielkiego Księstwa Litewskiego ufundowała do ob-
razu sukienkę, ozdobioną dużą ilością  kamieni szlachetnych. Natomiast jej
mąż Karol Stanisław Radziwiłł ofiarował dwie złote korony12. Po konsek-
racji w 1758  roku  nowego  kościoła w Leśnej  cudowny wizerunek Matki
Bożej umieszczono w ołtarzu głównym, gdzie otaczało go dwanaście sreb-
rnych promieni ozdobionych gwiazdami.
Cudowna  ikona  Matki  Bożej  Leśniańskiej w przeciągu  kilku  lat  przy-

ciągnęła do sanktuarium ogromne rzesze pielgrzymów, wśród których znacz-
ny odsetek stanowili unici. Dla nich to celebrowano w kościele mszę w ob-
rządku wschodnim, udzielano sakramentów. Przybywali do Leśnej pątnicy
nie tylko z Podlasia, ale i również z odległych rejonów Korony i Litwy. Jed-
nak  leśniańskie sanktuarium  zdecydowanie miało  charakter lokalnego  oś-
rodka kultu. Świadczy o tym m.in. zasięg oddziaływana cudownego obrazu
oraz  stopień  rozpowszechniania  się  jego kopii.  Źródła  potwierdzają,  iż  na
terenie Podlasia znajdowały się jedynie dwie kopie leśniańskiej ikony: w Sta-
rym Korninie oraz w unickiej świątyni w Nosowie13. Biorąc pod uwagę ścisłe
związki Leśnej z Bukowicami, możemy się domyślać, że i tu mogła znajdo-
wać się kopia obrazu Matki Bożej Leśniańskiej.
Wydana w Supraślu w 1801 roku praca „Doniesienie o mieyscach y ob-

razach cudownych w dyecezyi supraskiey będących”14 potwierdza, iż znaj-
dująca się w Starym Korninie cudowna ikona była kopią ikony Matki Bożej
Leśniańskiej.  Z braku  odpowiedniego materiału  źródłowego  nie  możemy
ustalić,  kiedy i w jakich  okolicznościach wizerunek  ten pojawił  się w Sta-
rym Korninie. Nie ulega jednak wątpliwości, iż nastąpiło to krótko po 1683
roku, po objawieniu się ikony w leśniańskim lesie. Początkowo kopia ikony
leśniańskiej — według proboszcza starokornińskego Jana Simonowicza —
znajdowała się na ołtarzu głównym cerkwi pw. św. Michała Archanioła i św.
Anny15. Za życia ojca wspomnianego proboszcza w świątyni miało miejsce
istotne wydarzenie: pozostawiona przed ikoną płonąca świeca spowodowa-

12 K. Szafraniec, Decus Podlachiae..., s. 10; M. Baliński, T. Lipiński, Starożytna Pol-
ska pod względem historycznym, jeograficznym i statystycznym opisana, t. III, War-
szawa 1846, s. 743.

13 „Ołtarz Wielki (...) z Obrazem Nayświętszey Panny Maryi Pana Jezusa na ręku trzy-
mający, na tablaturze malowanym, na którym Obrazie koronka srebrna (...) o którym
obrazie afferunt, iż dla uciekających  się Łaskami słynie...”, Archiwum Państwowe
w Lublinie,  Akta Chełmskiego  Konsystorza Grecko-Katolickiego  (dalej: APL —
ChKGK), nr 821, k. 58.

14 Praca ta wchodziła jednocześnie do „Protokołu Potocznego od ustanowienia Kon-
systorza w Supraślu, zaczynającym się od dnia 16 marca 1796 r., aż do dnia 11 sier-
pnia 1805 r.”, na który powołuje się w swoim artykule A. Demianowicz, pisząc m.in.
o Starym Korninie.  A. Демянович, Ещё несколько слов о леснянской иконе,
„Холмско-Варшавский  Епархиальный Вестник”,  1879, н-р 5,  с. 80.

15 Księga cudów przed ikoną Matki Bożej w Starym Korninie dokonanych (dalej: Księ-
ga cudów), opr. A. Mironowicz, Białystok 1997, s. 3.
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ła pożar wewnątrz cerkwi, który w poważnym stopniu uszkodził ołtarz głów-
ny. Ikona natomiast w cudowny sposób ocalała „tylko z tyłu okurzony zos-
tał”16.  Natychmiast po  tym wydarzeniu  przystąpiono do  naprawy  ołtarza,
a ocalałą ikonę przeniesiono  na boczny ołtarz, „przed  którym po kilkakroć
świecę gorejącą znajdował” [proboszcz — J. K.]17. I w tym momencie zau-
ważono niezwykłość obrazu Matki Bożej.
W 1704 roku spłonęła cerkiew parafialna w Dubiczach. Proboszcz tam-

tejszej parafii Ignacy Michniakiewicz zwrócił się z prośbą do kornińskiego
kapłana o wypożyczenie mu ocalałej z pożaru ikony18. Jan Simonowicz prze-
kazał mu dziada cerkiewnego wraz z ikoną19. Zadaniem tegoż dziada było
— przy pomocy powierzonego mu obrazu — zebranie funduszy na odbudo-
wę cerkwi w Dubiczach. Jednak jego prowadzenie się było zgoła gorszące:
niejednokrotnie widziano go pijanego, nie dbał odpowiednio o ikonę. Wkrót-
ce wieści te dotarły do proboszcza Jana Simonowicza i ten postanowił odzy-
skać obraz. Około 1706 roku ówczesny wójt korniński Stefan Roman, jadąc
z Bielska przez Orlę, został oślepiony nie znaną mu jasnością, źródłem któ-
rej była ikona leżąca obok śpiącego dziada20. Wójt zabrał ikonę i przywiózł
ją do Starego Kornina21. Obraz Matki Bożej ustawiono w cerkwi na głów-
nym ołtarzu.  I ponownie przed tym  obrazem znajdywano  płonące świece,
które „W. Ojciec z opatrznością ugaszał”22. W 1709 roku Hapiona, żona wójta
kornińskiego Jana Antoniego Kurdwanowskiego, ofiarowała do ikony ram-
ki23. Następnie obraz Matki Bożej umieszczono w specjalnym kiocie24.
Dla Starego Kornina znaczącym okazał się 1709 rok, kiedy to obraz „więk-

szą światłością ludziom w czasie powietrza objawiać się począł”25. W tym
roku,  będący  na  służbie  u proboszcza  Jana  Simonowicza, Omelian Kotik
zeznał,  że  przez  kilka  dni  z rzędu  był  świadkiem  niezwykłych  wydarzeń:
przechodząc obok cerkwi widział w niej niezwykłą jasność.26 W końcu po-
informował o tym kapłana i razem weszli do świątyni, gdzie ukazała się im
„postać Pani jakiejś, która  niedługo trwając zniknęła”27. Na wieść o obja-
wieniu  się Matki Bożej  zaczęły  przybywać  do Starego Kornina  pierwsze
rzesze  pielgrzymów z Korony  i Litwy,  a cudowna  ikona stała  się  źródłem

16 Tamże, s. 3.
17 Tamże, s. 3.
18 Tamże, s. 3.
19 Tamże, s. 3.
20 Tamże, s. 3.
21 Por.: A. Mironowicz, Cuda zapomniane, „Przegląd Prawosławny”, 1994, nr 8, s. 8.
22 Księga cudów, s. 3.
23 Tamże, s. 3.
24 kiot — dwuskrzydłowa rama lub rodzaj szafy (skrzynki) pod szkłem, w której umiesz-

cza się ikony.
25 Księga cudów, s. 3.
26 Tamże, s. 3.
27 Tamże, s. 3.
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wieku łask. Niezwykłą moc miało również źródełko wypływające spod to-
poli, rosnącej  obok cerkwi.
Wydarzenia w Starym Korninie  zwróciły  uwagę  hierarchii Kościoła

unickiego. Leon Kiszka, metropolita kijowski, 11 lutego 1716 roku po-
wołał  specjalną  komisję,  której  zdaniem  było  zbadanie  historii  cerkwi
kornińskiej,  postępowania  proboszcza  oraz  okoliczności  objawienia  się
cudownego obrazu28  i zaistniałych  cudów.  W skład  powołanej  komisji
weszli: Felicjan Rzoutkowski, kaznodzieja supraskiego klasztoru oraz
Grzegorz Andruszkiewicz,  prezbiter  orlański29.  Już 13  lutego 1716  roku
komisja przybyła do Starego Kornina30, gdzie po odprawionej mszy przys-
tąpiła do pracy, w wyniku której powstał rejestr cudów z lat 1716-1724.
Zeznania pielgrzymów o zaistniałych cudach były spisywane według nas-
tępującego schematu: spowiedź — przyjęcie komunii świętej — przysię-
ga przed cudowną ikoną Matki Bożej31. Wprawdzie wpisy do Księgi cu-
dów nie podają roty tej przysięgi, to jednak możemy się domyślać, iż była
ona podobna do  tej  składanej w Leśnej32.  Niewątpliwie, w wyniku  prac
wspomnianej komisji,  ikonę Matki Bożej uznano za cudowną, co w istot-
ny  sposób  podniosło rangę  kornińskiego sanktuarium.
Po konsekracji nowej cerkwi pw. św. Michała Archanioła w 1733 roku,

cudowny obraz umieszczono w ołtarzu, przeniesionym ze starej świątyni.
Natomiast około 1758 roku przeniesiono ją do nowego, barokowego ołta-
rza  głównego,  gdzie  była zasłaniana  ikoną  Zwiastowania  Przenajświęt-
szej Bogurodzicy33. Zachowały się jedynie  dwa opisy cudownego wize-
runku. Według wizytacji  z 1727 roku „obraz  ten na  drzewie wzdłuż pię-
dzi  dwie a wszerz  niby półtory  piędzi. Malowania bielawego  i ubogiego
zruska. Na lewej ręce Pan Jezus. Ramy snycerskimi sztukateryami acoo-
modowane pozłociste”34.  Powyższy  opis  uzupełnia  dziewiętnastowiecz-
ny przekaz: „На  левой  руке Пресвятой Девы  Богародицы  изобра-
жен Спаситель  (...) в серебряной, частью вызолоченой рызе с дву-
мя  вызолоченными  коронами,  украшенными  брильянтовыми
и другими  драгоценными  камнями; шырына  ея  9  вершков,  вы-

28 Oписание документов архива западнорусских униатских митрополитов, т. II
(1701-1839), Санкт-Петербург 1907, с. 38; Księga cudów, s. 1.

29 Oписание документов архива западнорусских униатских митрополитов...,
с. 38.

30 Księga cudów, s. 1.
31 Tamże, s. 15, 30.
32 „Ja N. N. przysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu w Troycy Świętey iedynemu, iż

w prawdzie cudownych spraw Obraz Nayświętszey Mariey Panny Leśny od lat kilku-
nastu ziawionego, na podane pytania wiernie y szczerze odpowiadać będę, y to co
wiem, obom sam doznał, zeznam, y prawdy istotney nie zataię, tak mi Panie Boże
dopomóż, y niewinna Męka Jezusowa”, J. Pruszkowski, Historya..., s. 25-26.

33 APL — ChKGK, nr 780, s. 410.
34 Tamże..
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шына 11 вершков”35. Była to więc ikona o niewielkich wymiarach: 40,5
cm  x 49,5  cm.  Kiedy w drugiej  połowie XVIII wieku  osłabł  kult  tejże
ikony, w następnym stuleciu próbowano go zastąpić kultem ikony św. Anny
. Jednak  nie  zyskała  ona takiej  popularności,  jak  słynąca  łaskami  ikona
Matki  Bożej Kornińskiej.

Stary Kornin jako ośrodek pątniczy
Istotnym  aktem  religijności w XVII-XVIII wieku  była  pielgrzymka  do

miejsc, gdzie szczególną czcią otaczano cudowne ikony i relikwie świętych36.
Miała  ona  ogromne  znaczenie w formowaniu  świadomości  religijnej,  bo-
wiem w jej  trakcie dokonywało  się pogłębienie wiedzy i religijności.  Ułat-
wiała ponadto wymianę form pobożności, chociażby przez fakt stykania się
w jednym miejscu i czasie różnych grup ludności. Z kolei dla wielu miesz-
kańców małych miast i wsi pielgrzymka stwarzała — czasem jedyną — moż-
liwość przekroczenia granic rodzimej parafii. Była wiec również swego ro-
dzaju  formą  turystyki. Nasilenie  ruchu  pątniczego  przypadało  zwłaszcza
w okresach  największych  zagrożeń,  a więc  podczas wojen  czy  epidemii.
Gwałtowny napływ pielgrzymów był również związany z pomnożeniem się
cudów.  Tak  też  było w przypadku  sanktuarium w Starym Korninie:  obja-
wienie  się ikony Matki  Bożej (1709),  podczas  panującego morowego  po-
wietrza, przyciągnęło pierwszych pątników, a w miarę upływu czasu wzrósł
ich stan liczebny oraz zasięg oddziaływania cudownego obrazu.
Powstaje  pytanie,  w jaki  sposób  rozprzestrzeniały  się  wieści  o nowo

powstałym  sanktuarium maryjnym w Starym  Korninie  oraz  o łaskach
doznawanych przed cudowną ikoną. Wpisy z Księgi cudów potwierdzają,
iż sława Kornina rozchodziła się w postaci pogłoski oraz w formie relacji
przekazywanych przez świadków cudów. Potencjalni  pielgrzymi o świę-
tym miejscu  dowiadywali  się —  jak  czytamy  w zeznaniach —  „od  lu-
dzi”37. Jest to zbyt ogólne określenie, bowiem nie wiemy kim byli i jaką
grupę  społeczną  reprezentowali. Jedynie w kilku  przypadkach  spotyka-
my się z dokładniejszymi informacjami: „Ze wsi Wizek (...) Seweryn Kad-
łubowicz chorował na nogę (.. .) usłyszawszy od podróżnych o tym miej-
scu i tak wielkiej  łasce w obrazie  cudownym (...)  ofiarował się”38; „Ze
wsi Stenków Chojowych  (. ..) Stanisław Choiński (.. .)  gdy obaczył ubo-
gich,  co  szli  do Kornina, rozmawiał  z niemi  i sam się  ofiarował”39. Wi-

35 Иосиф (Соколов) еп., Гродненский православно-церковный календарь или Пра-
вославие в Брестско-Гродненской земле в конце XIX векa, Воронеж 1899, с. 343.

36 Zob.: J. Chelini, H. Branthomme, Drogi Boże. Historia pielgrzymek chrześcijańskich,
Warszawa 1996.

37 Np.: „Z Bodaków, na imię Imść Pani Anna Suchcicka zeznała, iż ciężko chorowała
(...) A gdy słysząc od ludzi o tym świętym miejscu ofiarowała się...”, Księga cudów,
s. 90-91; por.: tamże, s. 97, 123, 111, 102.

38 Tamże, s. 81.
39 Tamże, s. 177-178.
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dzimy więc, iż grupy pielgrzymów znacząco przyczyniały  się do przeka-
zywania  informacji  o kornińskim  sanktuarium. Obok  peregrynacji,  było
to  jedno  z ich  zadań. Mamy  również  przypadki,  kiedy  żebracy  polecali
chorym odbycie pielgrzymki do Kornina:  „Ze wsi Bryków Marianna P ła-
skowa (. ..) skarżyła się ubogiej żebraczce, co o jałmużnę chodziła, ta  jej
radziła ofiarować się do Kornina”40. W propagowaniu sanktuarium kor-
nińskiego  wśród wiernych mieli  swój  udział  i kapłani,  którzy  niejedno-
krotnie  rekomendowali  udanie się do  cudownej ikony Matki  Bożej.  Tak
było w przypadku Dawida Sawińskiego z Pasynków41, Sachara Mitkowi-
cza z Wyczawek42, Marcina Borsuka z Siemiatycz43 i kilku innych osób.
Pielgrzymki do Starego Kornina odbywano również pod wpływem snów,
w których ukazywała się jakaś postać (białogłowa, pani, staruszek) i ka-
zała odbyć „dróżkę”, w zamian obiecując uzdrowienie bądź inne łaski44.
Pielgrzymki  do  sanktuarium  kornińskiego  były  podejmowane  głównie
z pobudek religijnych. Udawano się więc w celu oddania czci Matce Bo-
żej, ale także dla uzyskania łask i podziękowania za otrzymane. Istotnym
elementem peregrynacji była sama droga do świętego miejsca45, którą na-
leżało  przemyśleć  i odpowiednio  zaplanować.
Większość  pątników  udawała  się  do  Starego  Kornina  pieszo:  jedni

z ubóstwa,  inni  z pragnienia  umartwiania  się.  Podjęty  bowiem wysiłek
fizyczny stanowił  formę pokuty, co  nadawało  pielgrzymce większą moc
działania. Niejednokrotnie udawano  się do  sanktuarium  po doznaniu  ła-
ski np. uzdrowienia — wówczas pielgrzymka miała charakter dziękczyn-
ny. Stanowiła swego  rodzaju wotum  za otrzymane  łaski. Dla przykładu:
Katarzyna Sokołowa z Denisków nie mogła poruszać się o własnych  si-
łach,  gdy  tylko ofiarowała  się  pod  opiekę Matki Bożej Kornińskiej,  zo-
stała uzdrowiona i w podzięce wyruszyła do Kornina46. Nie był to oczy-
wiście jedyny tego rodzaju przypadek.  Zdarzały się również takie sytua-
cje,  kiedy  osobie  ciężko  chorej  polepszał się  stan  zdrowia,  tylko  po  to,
aby mogła ona odbyć pielgrzymkę do Starego Kornina, gdzie następowa-
ło  całkowite  uzdrowienie.  Świadczy  o tym m.in.  przykład Mikołaja  Sa-
kowskiego  z Saków,  któremu  uśmierzył się  ból i dzięki  temu mógł  udać
się do cudownej ikony,  przed którą doznał  łaski uzdrowienia47.

40 Tamże, s. 73; „Ze wsi Wieliczkowicz od Buga, na imię Tatiana Sliżukowa (...) ubogi
chodząc żebrał chleba, powiadał o tym miejscu świętym i mówił: ofiaruj się tylko na
te święte miejsce, doznasz tam łaski Matki Najświętszej”, tamże, s. 99.

41 Tamże, s. 111.
42 Tamże, s. 100.
43 Tamże, s. 72; zob.: tamże, s. 63.
44 Tamże, s. 7, 12, 15, 49, 98, 101, 104, 116, 120, 136, 175, 183.
45 J. Chelini, H. Branthomme, Drogi Boże..., s. 12.
46 Księga cudów, s. 86.
47 Tamże, s. 85; zob.: tamże, s. 30, 49, 61.
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Z pieszą  pielgrzymką  do  Starego Kornina  udawali  się  zarówno  chłopi,
jak i szlachta48 czy mieszczanie49. Szli nie zważając na chorobę i ból, a to-
warzyszył im  płacz i cierpienie  oraz nadzieja, że Matka Boża  im pomoże.
Niektórzy  udawali się w drogę o kulach,  jak  np. Tomasz  z Rudowy50 czy
Grzegorz Ciężkiewicz z Parcewa51. Inni z kolei na czas pielgrzymki podej-
mowali się różnego rodzaju wyrzeczeń, np. iść „o zebranym chlebie”52. Z wie-
lu relacji wynika, że podczas pielgrzymki polepszał się stan zdrowotny od-
bywających ją osób. Czasem też doznawali aktu całkowitego uzdrowienia.
I tak np.: Bazyli z Rakowicz „szedł, a w drodze na wszystko zdrowym zos-
tał i słuch się przywrócił”53; Fiedor Ostoszewski ze wsi Dąbrówki „w dro-
dze szedł należycie i bólu nie słyszał”54; Ahafia Pluticha z Jagusztowa „poszła
w słabości zastając, a w drodze zdrowsza została”55.
Osoby  potrzebujące  szczególnej  opieki  podczas wędrówki  do  sanktua-

rium udawały się w pielgrzymkę z prowodyrem,  który nie tylko opiekował
się  nimi,  ale  również  służył  za  przewodnika56. Po przybyciu do Kornina
prowodyr zostawał tam, a osoba, której towarzyszył, zdrowa wracała do do-
mu. Tak m.in. było w przypadku Euximii Fiedorównej z Brańska, która „bez
prowodyra powróciła”57. Niestety, źródła nie informują nas, co dalej działo
się z prowodyrem. Możemy zaryzykować twierdzenie, iż w XVIII wieku —
szczególnie  podczas  nasilenia  ruchu  pątniczego —  zwiększyła  się  liczba
prowodyrów, a wręcz uformowało się rzemiosło „prowodyrstwa”. Niewąt-
pliwie za  swoje usługi otrzymywali wynagrodzenie, jeśli nie w formie pie-
niężnej, to w naturze.
Zeznania pątników zawarte w Księdze cudów nie informują nas o prakty-

kach religijnych podczas pielgrzymki, co nie oznacza, że takowych nie by-
ło. Możemy  się  jedynie  domyślać,  że w celu  osiągnięcia  stanu  skupienia
religijnego musieli stosować takie praktyki,  jak spowiedź, pokuta, komunia
święta,  udział we mszy, modlitwa,  śpiewanie  nabożnych pieśni. Oczywiś-
cie,  jeśli  była  to  pielgrzymka  jednodniowa,  całą  procedurę  odbywano  na
miejscu w sanktuarium. Natomiast zakwaterowanie podczas wędrówki pąt-
nicy mogli  znaleźć  jedynie  dzięki  ludzkiej  gościnności w prywatnych  do-
mostwach, w karczmach bądź gospodach58, przy czym skorzystanie z usług

48 Tamże, s. 59, 155.
49 Tamże, s. 8, 30, 110.
50 Tamże, s. 115.
51 Tamże, s. 141; por.: tamże, s. 49, 143, 155.
52 Tamże, s. 123; por.: tamże, s. 8.
53 Tamże, s. 42.
54 Tamże, s. 106.
55 Tamże, s. 62, 63.
56 Tamże, s. 23, 24, 59, 121, 135.
57 Tamże, s. 156.
58 Por. J. Chelini, H. Branthomme, Drogi Boże..., s. 142.
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karczmy należało raczej do kosztownych, więc mogli sobie na nią pozwolić
jedynie  zamożniejsi  pielgrzymi.
Do  Starego Kornina  pielgrzymowano  indywidualnie,  z rodzinami  bądź

z grupą znajomych czy sąsiadów. Szlachcie z reguły towarzyszyła grupa ku-
zynów. Wśród  chłopów  i mieszczan  o grupowym  pielgrzymowaniu  decy-
dowały więzy  sąsiedzkie:  grupę  tworzyli  pątnicy  z jednej wsi, miasta  czy
regionu59.  Ale  również  o doborze  grupy  decydowały więzy  rodzinne:  żo-
nom towarzyszyli mężowie60, mężom — żony61, dzieciom — rodzice bądź
rodzeństwo62 i odwrotnie. Zadaniem towarzyszących osób było potwierdze-
nie po  przybyciu do Kornina czy  dana osoba została uzdrowiona  za przy-
czyną Matki Bożej Kornińskiej. Jednak  zdecydowanie dominowały  osoby
odbywające pielgrzymkę indywidualnie, bez osób trzecich. Czasem, o czym
już była mowa,  towarzyszył im prowodyr.
Znane są również przypadki zastępczej pielgrzymki — kiedy osoba, któ-

ra dokonała aktu ofiarowania, nie mogąc odbyć wędrówki do sanktuarium,
korzystała  z pośrednictwa  osób  trzecich.  Z reguły  najemni  pielgrzymi  po-
chodzili  z tego  samego  środowiska  co wierni,  przez  nich  reprezentowani,
bądź z podobnego63.  I tak np. Kościuszko,  pisarz  grodzki, nie mógł  towa-
rzyszyć córce w pielgrzymce więc wydelegował z nią Mariannę Wasilew-
ską64; Katarzyna Markowska udała się do Kornina zamiast Wawrzyńca Ża-
chowskiego i Zofii Niewiadomskiej z Nowin65. Mamy ponadto przypadek,
kiedy żona odbyła pielgrzymkę za męża i uczyniła w Korninie zeznanie o je-
go chorobie i uzdrowieniu66.
Do  Starego Kornina  niejednokrotnie  przywożono  ze  sobą  dzieci,  które

dzięki Matce Bożej zostały uzdrowione w domu. Rodzice zwykle prezento-
wali  je  duchowieństwu  oraz  przybyłym  pielgrzymom  jako  potwierdzenie
cudu67. Ponadto pątnicy przywozili ze sobą chore osoby, które o własnych
siłach nie mogły odbyć „dróżki”  do sanktuarium68. Jeśli  przywiezieni cho-
rzy  od  razu  nie  uzyskiwali  łaski  uzdrowienia,  pozostawali w sanktuarium
przez kilka dni, aż do czasu odzyskania zdrowia. Doskonale ilustruje to przy-
kład Jędrzeja Lesiukiewicza z Hryniewicz Wielkich, który „zostawał tydzień

59 Księga cudów, s. 47, 49, 71, 93, 94, 178, 189.
60 Tamże, s. 79.
61 Tamże, s. 179.
62 Tamże, s. 7, 75, 78, 80, 96, 113.
63 J. Chelini, H. Branthomme, Drogi Boże..., s. 166.
64 Księga cudów, s. 138.
65 Tamże, s. 124, 125.
66 Tamże, s. 125.
67 Tamże, s. 32, 33, 38, 62, 72, 89, 93, 123.
68 „Imść Pan Kazimierz Niwiński z powiatu grodzieńskiego (...) dowiedziawszy się o cu-

downym w Korninie obrazie przywieziony na wozie”, tamże, s. 38; zob.: tamże, s. 40,
59, 85, 91, 114, 125.
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żebrząc  łaski  i miłosierdzia”69.  Do  cudownej  ikony Matki  Bożej  udawały
się również osoby, którym w ich chorobie nie pomagały żadne lekarstwa —
pielgrzymka była  dla nich  jedyną nadzieją70.
Po przybyciu do sanktuarium pątnicy wyjawiali swoje prośby bądź dzię-

kowali Matce  Bożej za otrzymane  łaski.  Wprawdzie łaskę Matki Bożej
Kornińskiej można  było  otrzymać w każdym miejscu,  to jednak  najsku-
teczniej wypraszano ją w sanktuarium przed cudowną ikoną. O łaskę pro-
szono w różny sposób. Była to jednak najczęściej modlitwa przed cudowną
ikoną. Polecano się wówczas w opiekę i proszono o interwencję. Modlit-
wa  pątników  była najczęściej  nieartykułowana  i czasem składało  się na
nią po prostu powtarzanie imienia Matki  Bożej, czemu towarzyszyły  ob-
fite  łzy.  Ponadto długość modlitwy  była  różna.  Inną formą  prośby  było
leżenie krzyżem przed cudownym obrazem71. I tak np. Agafia córka And-
rzeja Mielszuka z Szustadówki leżała krzyżem dwa dni przed ikoną72. Do
częstych  praktyk należało również oddawanie pokłonów Matce Bożej73.
Formą proszenia o łaski był  również udział w praktykach religijnych,  ta-
kich jak msza, spowiedź, komunia święta74. Ponadto ofiarowując do  ob-
razu wota proszono Matkę Boża  o orędownictwo. Wierzono bowiem, iż
należy najpierw coś ofiarować Bogurodzicy, aby móc potem liczyć na Jej
dobrodziejstwo.
Na podstawie tych przypadków, w których została podana dokładna data

przybycia do Starego Kornina, możemy  określić dynamikę rozwoju ruchu
pątniczego według kalendarza  miesięcznego i tygodniowego75.  Analizując
te  zapisy  zauważymy,  iż  pora  roku miała  decydujący wpływ  na  odbycie
pielgrzymki. Największą bowiem liczbę pątników, gromadziły miesiące póź-
nowiosenne  i letnie (maj,  czerwiec,  lipiec)  oraz jesienne  (październik,  lis-
topad). Zależało to od kalendarza czynności gospodarczych; w pielgrzym-
kę udawano się po zakończeniu prac wiosennych i jesiennych. Brak napły-
wu pątników  w porze zimowej i wczesnowiosennej był  związany głównie
z niesprzyjającymi w tych  okresach warunkami  klimatycznymi,  co  miało
wpływ m.in. na stan dróg.
Według kalendarza tygodniowego, na który również istotny wpływ miały

prace w gospodarstwie, najwięcej pątników przybywało do sanktuarium kor-
nińskiego w niedzielę  i sobotę.  Równie  licznie  pielgrzymi  gromadzili  się
podczas  świąt parafialnych: w dzień św. Michała Archanioła 21  listopada

69 Tamże, s. 85; por.: tamże, s. 59-60.
70 Tamże, s. 19, 28, 35, 112.
71 Tamże, s. 16, 40, 43, 149.
72 Tamże, s. 39.
73 Tamże, s. 9, 10, 21, 45, 66, 76, 110, 130.
74 Tamże, s. 8, 19, 23, 31, 35, 44, 60, 80, 125.
75 Na ponad 1800 zeznań, jedynie w 218 przypadkach została podana dokładna dzienna

data przybycia do sanktuarium, zob.: rys. 1, s. 93
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(8 XI st. st.) oraz w dniu św. Anny 7 sierpnia (25 VII st. st.)76. Obok tego
przybywano do Kornina i w inne święta kościelne np. w dzień Wniebowstą-
pienia Pańskiego77, Zaśnięcia Najświętszej Marii Panny78, św. Jana Teolo-
ga79, Św. Trójcy80, św. Piotra i Pawła81 oraz w Boże Ciało82 i inne. Zawarte
w zeznaniach pielgrzymów informacje dotyczące miejsc, z których przyby-
li, odzwierciedlają w doskonały sposób oddziaływanie przestrzenne cudow-
nego obrazu Matki Bożej Kornińskiej. A ich rozmieszczenie na mapie wyz-
nacza zasięg promieniowania kultu tejże ikony. Osoby przybywające do Sta-
rego Kornina pochodziły z 769 miejscowości83, w tym 54 miast, co stanowi
zaledwie 7% ogólnej liczby miejscowości. Spośród wszystkich miast i mias-
teczek najwięcej pielgrzymów przybyło z Kamieńca Litewskiego (35 przy-
padków). Dużą  liczebnością osób,  które doznały  cudownych łask, wyróż-
niają się również Biała Podlaska (27 przypadków), Boćki (25), Brańsk (20),
Ciechanowiec (16), Siemiatycze (15), Milejczyce (14), Brześć, Narew i Bia-
łystok (po  13), Wysokie Litewskie (15),  Łomazy i Janów Podlaski  (po 9).
W przypadku pozostałych ośrodków miejskich liczba przypadków jest mniej-
sza84.  Incydentalnie  pielgrzymowano z Poznania,  Lublina,  Biłgoraja, Kob-
rynia85. Zdecydowanie jednak najwięcej pątników przybyło z ośrodków wiej-
skich,  z 715 wsi  (93%  ogółu). Wśród nich wyróżniają  się  takie wsie,  jak
Krasna Wieś  (14  przypadków  ), Malinowo  (13)  Tokary  (11),  Czerniewo,
Dubowe i Wołkowicze (po 9).
Obserwując zasięg  oddziaływania cudownej ikony, zauważymy, iż kult

ten promieniował szczególnie na społeczność regionalną. Dlatego też naj-
większe  grono wśród pielgrzymów stanowiły osoby  pochodzące z woje-
wództwa  podlaskiego,  a tuż  za nim  uplasowały  się województwa  brze-
skie  i nowogródzkie.  Z geografią  pielgrzymek  ściśle  wiąże  się  problem
ich  stratyfikacji  społecznej. Księga cudów  odnotowuje  fakt  przyjścia
z krewnymi,  rodzinami  oraz  sąsiadami,  dlatego  też  nie wiemy,  ile  osta-
tecznie  osób  wzięło udział w pielgrzymkach  do Starego Kornina. Udało

76 Zob.: Księga cudów, s. 40, 70, 101, 113, 155, 171, 178. Daty w nawiasach podane
zostały wg kalendarza juliańskiego. W Kościele rzymskokatolickim (według kalenda-
rza gregoriańskiego) dzień św. Anny wypada 26 lipca, a św. Michała — 29 września.

77 Tamże, s. 45, 110.
78 Tamże, s. 113.
79 Tamże, s. 43.
80 Tamże, s. 162.
81 Tamże, s. 60, 93, 112, 133, 185.
82 Tamże, s. 110. Święto Bożego Ciała obchodzi Kościół katolicki, a od 1720 roku rów-

nież unicki.
83 W 102 przypadkach nie została podana miejscowość.
84 Są to m.in. Szereszewo, Czarniawczyce, Wysokie Mazowieckie, Tykocin, Bielsk, Or-

la, Drohiczyn, Leśna, Suraż, Kleszczele, Kodeń, Międzyrzecz, Mielnik, Lipsk, Pru-
żana, Sokołów (Podlaski), Jałówka, Narewka.

85 Księga cudów, s. 20, 23, 106.
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się jednak  ustalić  reprezentatywną  liczbę  pątników  na 1867  osób, którą
następnie  poddano  szczegółowej  analizie. Uzyskane  dane,  poddane  so-
cjologicznej  obserwacji,  pozwalają  stwierdzić  udział  w peregrynacjach
wszystkich czterech podstawowych grup społecznych, tworzących struk-
turę stanową ówczesnej Rzeczypospolitej.
Wśród osób, które za orędownictwem Matki Bożej doznały największej

liczby  łask,  zdecydowanie  dominowali  chłopi  (63,6%).
W grupie tej znalazła się ludność obsługująca szlacheckie dwory86, młyna-

rze87, komornicy, bogatsi chłopi itp. Obok tego widzimy wśród pątników dużą
grupę mieszczan (18%). Fakt ten potwierdza opinię o rozwoju kultu maryjne-
go w środowisku mieszczańskim. Niemal równie liczną grupę stanowiła szlach-
ta  (12,6%).  Byli wśród  niej  przedstawiciele  ubogiej,  zaściankowej  szlachty
którzy w Księdze cudów tytułowani są jako szlachetny, Imść, J. Pan. W pielg-
rzymkach  do Kornina widzimy  również  znaczną  liczbę  szlachty  zamożnej
i urzędniczej.  Byli wśród  niej m.in. Antoni Narkiewicz,  podkomorzy wen-
deński88; Michał Antoni Gimbut, stolnik mścisławski89; Teofila Kowalewska,
pokomorzyna bracławska90; Kościuszkowa, cześnikowa brzeska91; córka Sta-
nisława Gąssowskiego, skarbnika  ziemi bielskiej92; córka Adama Paszkow-
skiego, podstolego parnawskiego93 i wielu innych. O wiele mniej odnotowa-
nych cudownych wydarzeń dotyczyło duchowieństwa i ich rodzin. Wśród przy-
bywającego do Kornina kleru  byli głównie kapłani  uniccy, którzy  po zakoń-
czeniu  swej  pielgrzymki przez jakiś  czas  pozostawali w sanktuarium94. Po-
magali  oni  proboszczowi  kornińskiemu w odprawianiu mszy,  spowiadaniu

86 Tamże, s. 37, 97, 139, 141, 162.
87 Tamże, s. 44, 69, 103, 129, 134.
88 W Księdze cudów spisujący  zeznania błędnie zapisał: Michał  Antoni Harkiewicz,

(Księga cudów, s. 99); jako podkomorzy wendeński wzmiankowany jest pod datą 27
października 1713 r., Urzędnicy dawnej Rzeczypospolitej XII-XVIII wieku. Spisy, t. IX
Inflanty, red. A. Gąsiorowski, Kórnik 1994, s. 99.

89 Księga cudów, s. 42.
90 Tamże, s. 137.
91 Tamże, s. 95.
92 Zob.: Urzędnicy podlascy XIV-XVIII wieku. Spisy, opr. E. Dubas-Urwanowcz, W. Jar-

molik, M. Kulecki, J. Urwanowicz, Kórnik 1994, s. 166.
93 Urzędnicy dawnej Rzeczypospolitej..., t. IX, s. 74.
94 Księga cudów, s. 4, 33, 34, 41, 48, 63, 64, 67, 71, 90, 131.

Samuel Smoleński, prezbiter jeleński
Ignacy Michniakiewicz, prezbiter dubicki
o. Panas Motmontowicz
Jakub Świderski, prezbiter kleszczelewski
Abraham Majewski, prezbiter wyhanowski
Mateusz Mankowski, prezbiter mielnicki
Jan Jabłoński, prezbiter żurobicki
Mikołaj Zdanowicz, prezbiter oziacki
Gabriel Milkiewicz, prezbiter opolski
Mikołaj Zieliński, prezbiter kijowiecki
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pątników i udzielaniu im komunii świętej. Prawdopodobnie sanktuarium kor-
nińskie  odwiedzali  również  księża  rzymskokatoliccy  i prawosławni.
Analizując pielgrzymki do sanktuarium kornińskiego w latach 1716-1724

zauważymy, iż wśród pątników dominowały kobiety (1017 osób), ilość męż-
czyzn zamyka się bowiem w liczbie 850 osób (zob.: tab. 1). Na aktywność
kobiet w ruchu pątniczym istotny wpływ miał element psychologiczny: re-
prezentowały — w stosunku do mężczyzn — większą wrażliwość religijną.
Na  ten  stan wpływał  również fakt,  iż mężczyźni,  obarczeni  obowiązkami
gospodarczymi,  nie  mogli  sobie  pozwolić  na  odbycie —  niejednokrotnie
długiej —  pielgrzymki.
Niestety w zarejestrowanych wpisach nie został podany ani wiek, ani kon-

fesja  pątników. Niewątpliwie  struktura wieku  była zróżnicowana,  przyby-
wano bowiem do sanktuarium z małymi dziećmi oraz z osobami w podesz-
łym wieku. Nie ma  również wątpliwości,  iż  pielgrzymowali  tu  unici,  pra-
wosławni oraz wyznawcy Kościoła rzymskokatolickiego, o czym świadczy
np. forma nazwisk, rejon z którego przybyli. Prawdopodobnie wśród pątni-
ków  byli  i protestanci,  którzy wprawdzie  odrzucili  kult Matki  Bożej,  ale
niektórzy z nich nadal otaczali czcią Bogurodzicę95.

Bazyli Teodorowicz, prezbiter witorożski
Jan Alexandrowicz, prezbiter krzyczewski
Andrzej Goliński, prezbiter janowski
Jan Pawłowski, prezbiter czciborski
Teodor Zdanowicz, prezbiter zdinicki
Stefan Szumikowski, prezbiter maliszewski
Jan Bylewicz, prezbiter kościeniewicki
Alexander Zdanowicz, prezbiter szczytiński

95 Zob.: J. Tazbir, Różnowiercy polscy wobec kultu maryjnego, „Studia Claromontana”,
1984, nr 5, s. 224-245.

Tab. 1 Struktura ludności przybywającej do Starego Kornina według płci w latach 1716-
1724.

Płeć
Rok

Kobiety Mężczyźni

l. b. % l. b. %
1716 42 4,1 62 7,3
1717 77 7,6 120 14,1
1718 240 23,6 160 18,8
1719 125 12,3 117 13,8
1720 61 6,0 70 8,2
1721 143 14,0 94 11,0
1722 110 10,8 60 7,0
1723 158 15,5 112 13,2
1724 61 6,0 55 6,5

Razem 1017 100% 850 100%
Źródło: Księga cudów przed ikoną Matki Bożej w Starym Korninie dokonanych, red. A. Mi-
ronowicz, Białystok 1997.
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Najpowszechniejszą formą podziękowania za doznane cudowne łaski —
o czym  już  była mowa —  była  pielgrzymka, modlitwa przed  ikoną Matki
Bożej  i inne  praktyki.  Równie  dużą  popularnością  cieszyło  się  składanie,
ofiarowywanie wotów do cudownego obrazu. Był to wyraz wdzięczności za
łaski  oraz forma  prośby o nowe  czy  dalsze błogosławieństwo. Większość
wotów miała  bardziej symboliczne znaczenie. Uważano bowiem,  iż powi-
nien istnieć związek pomiędzy  ofiarowywanym przedmiotem, a tym, który
go przynosi96. Istniał również związek pomiędzy wotum a chorobą, z której
pątnik  został  uzdrowiony97. Wśród  ofiar,  złożonych  przed  cudowną  ikoną
w Starym Korninie, występowały więc wota z podobiznami  członków czy
organów,  które  dokuczały  pątnikowi:  srebrne  nóżki98,  nogi,  rączki99, ser-
duszka100  itp. Chłopi głównie przynosili po kilka drobnych monet, produkty
rolne i hodowlane  (jaja, chleb, ziarno,  zwierzęta), a czasem po  prostu sta-
wiali przed cudowną ikoną zapaloną świecę. Zamożniejsi pielgrzymi, a więc
szlachta  i bogate mieszczaństwo,  fundowali bardziej  cenne wota:  srebrne
tabliczki wotywne,  sznury  pereł,  łańcuszki,  zasłonki  do  ikony,  zauszniczki
srebrne,  krzyżyki,  kielichy  itp.101 Wota  te  były  pieczołowicie  przechowy-
wane w kornińskiej cerkwi; część z nich  umieszczono na ikonie (lub obok
niej), jako świadectwo cudu, a część znalazła miejsce w cerkiewnym skarb-
cu. Według wizytacji z 1727 roku w świątyni znajdowało się  „tablic, tabli-
czek,  koron,  koronek, dyadymek  (...)  i różnego  srebra białego według  in-
wentarza (...)  jest in numero sztuk  sto pięćdziesiąt i sześć  (...). Obrączki,
łańcuszek, krzyżyki,  zauszniczki (...) z tego  jedynaście (...).  Tabliczek, rą-
czek, nóżek, serduszek dwieście i jedna sztuka. Do tego obliczek trzy, obrą-
czek dziesięć, łańcuszek jeden, krzyżyki metaliki, Pamucenki (...)  jedenaś-
cie (...). Obrączek złocistych pewnych dwie, a niepewnych złocistych obrą-
czek sześć. (...) Pierścieni trzy szczerozłotych, jeden z nich z trupią główką,
a dwa z kamieniami i rubinkami. Pereł prawdziwych samych sznurków pół
dziesiąta. Pereł prawdziwych koralikami przeplatanych sznurków cztery (...).
Krzyż  srebrny  pozłocisty  z dzisięcią  kamieniami  czeskimi  dyamencikami.
Metalików za szkłem w srebrze małych św. Jana Nepomucena pięć”102. Po-
wyższy spis potwierdza różnorodność ofiarowywanych przedmiotów, a po-
nadto  utwierdza  nas w przekonaniu,  iż ruch  pątniczy  i uzyskane  tą  drogą

96 J. Chelini, H. Brantthomme, Drogi Boże..., s. 147.
97 Zob.: J. S. Bystroń, Dzieje obyczajów w dawnej Polsce. Wiek XVI-XVIII, t. I, Warsza-

wa 1976, s. 308-309.
98 Księga cudów, s. 8
99 APL — ChKGK, nr 780, k. 410.

100 Tamże; „Serduszko srebrne, filigranową robotę, koło którego kamyków trzy a fol-
dze seledynowej, we środku osóbka na szmalcu biały na fasterce złotej”, Księga
cudów, s.  40.

101 Księga cudów, s. 8, 40.
102 APL — ChKGK, nr 780, k. 410.
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wota wpłynęły znacząco na poprawę sytuacji ekonomicznej parafii  i sank-
tuarium w Starym Korninie.
Jeżeli wotum zostało  złożone po  zaistniałym cudzie, wówczas ofiara  ta

stawała się świadectwem otrzymanej łaski. Dlatego też pielgrzymi, po uzy-
skanym dobrodziejstwie, pozostawiali — w specjalnie do tego przeznaczo-
nym miejscu — kule, nosze, kije103. W ten sposób pątnicy definitywnie roz-
stawali się z niegdyś dręczącą ich chorobą. Dosyć specyficznym wotum by-
ły kołtuny, które chorzy ucinali w cerkwi  przed cudowną ikoną Matki Bo-
żej104. O wotach — kołtunach doskonale mówi następujący fragment: „Wi-
szące na ścianie cerkiewnej kołtuny, których jest trzydzieści i jeden, oprócz
zakopanego w ziemi dla rośnienia onego, po zdjęciu z głowy i powieszenia
na ścianie”105. Obok tego spotykamy takie wota, jak ofiarowanie syna do
klasztoru106 i wyrzeczenie się picia wódki107. Po wypełnieniu pielgrzymki i uzy-
skaniu  łaski  Bogurodzicy  pątnicy  powracali do  domów,  zabierając  ze sobą
z sanktuarium jakieś świadectwo odbytej przez siebie „dróżki” — najczęściej
była to  święcona woda, krzyżyki, medaliki, wizerunki Matki  Bożej itp.
Na koniec chciałabym jeszcze zwrócić uwagę na oprawę kultu cudownej

ikony. Obok modlitw kierowanych do Bogurodzicy, celebrowanych mszy
ku Jej czci znamienną rolę odgrywało nazewnictwo Matki Bożej używane
przez zwracających się do Niej pątników. Nazwa często wiązała się z obra-
zem, były więc takie określenia, jak Matka Najświętsza w kornińskim obra-
zie. Natomiast ścisły związek ikony z Korninem wyrażały takie zwroty, jak:
Najświętsza  Panna Kornińska, Matka Miłosierna Kornińska, Panna Kor-
nińska, Matka Kornińska itp. Wśród wieku określeń największą liczbę sta-
nowiły  zawołania  eksponujące  cechy Bogurodzicy,  Jej  miłosierdzie  świę-
tość, wielkość, cudowną moc: Najświętsza Panna, Matka Przenajświętsza,
Matka Przebłogosławiona, Matka Najwyższa, Matka Miłosierdzia. Mamy
również  przykłady  identyfikowania Matki  Bożej  z konkretną  chorobą  np.
Zdrowaś Mario świętego Walentego108. W wielu określeniach występował
mocno akcentowany przez  pątników, zaimek „nasza”: Nasza Matka Kor-
nińska, Nasza Panna Kornińska. Kolejnym elementem składającym się na
oprawę kultu było powstanie wielu pieśni i wierszy wychwalających miło-
sierdzie Bogurodzicy. Jeszcze do 1860 roku w cerkwi w Starym Korninie
przechowywano księgę pieśni ku czci Matki Bożej109. Zapewne z tegoż zbioru
pochodzi pieśń pt. „Bożej Matiery St-Kornin...”, składająca się w swej treś-
ci z dwóch części: w pierwszej jest mowa o objawieniu się ikony oraz przy-

103 Księga cudów, s. 36, 49, 59, 61, 64, 72, 85, 113, 115, 120, 125, 185.
104 Tamże, s. 13, 14, 19, 29, 73.
105 Tamże, s. 8.
106 Tamże, s. 7.
107 Tamże, s. 33, 41.
108 Tamże, s. 139.
109 Иосиф (Соколов) еп., Гродненский православно-церковный календарь..., с. 344.
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bywających  pątnikach, w drugiej  natomiast opis  cudu  z pierwszej  połowy
XIX wieku. W podobnym duchu jest utrzymany wiersz napisany przez Jana
Gieszkowskiego około  1716 roku110.

Analiza ruchu pielgrzymkowego z lat 1716-1724 jednoznacznie wskazu-
je na ogromną popularność kornińskiego sanktuarium. Miało ono regional-
ny (lokalny) charakter, co potwierdza przede wszystkim zasięg oddziaływa-
nia cudownej ikony. Wśród pątników  dominowała bowiem ludność z tere-
nu Podlasia. Przybywali równocześnie pątnicy z bardziej odległych miejsc,
na przykład z Poznania, Biłgoraja, Lublina, Kobrynia, z okolic Pińska, Lwo-
wa, Wilna. Widzimy również, iż na peregrynacje do Starego Kornina istot-
ny wpływ miał kalendarz gospodarczy.
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Змест
Гісторыя   святога месца  ў Старым Корніне  цесна звязана  са з’яўленнем  у 1683

годзе  сялянам  падляшскай  вёскі  Бу ковіцы іконы  Божай Маці.  Ікона  была  змеш-
чана  ў мясцовай у ніяцкай  царкве. Незвычайнае  р элігійнае  ажыўленне  выкары-
стаў  мясцовы шляхціц Міхалоўскі, які  ў сваім маёнтку  Лясная пабудаваў  каталіц-
кі  касцёл і змясціў  у ім ікону.  Лясная напрыканцы XVII стагоддзя  стала  цэнтрам
паломніцкага ру ху  для католікаў  і уніятаў Літвы  і Кароны.  У той  жа  час  узніклі
дзве  копіі  Ляснянскай  іконы Божай М аці, якія   знаходзіліся ў цэрквах  у Насове
і Старым Кор ніне.  Цудоўнае ўздзеянне  іконы ў Старым  Корніне было  заўважана
на пачатку XVIIІ  стагоддзя. Дзякуючы  мясцоваму войту  і пробашчу, ікона  была
змешчана  на  самым  в ідным месцы  храма. Так  як і ў Лясную,  у Стары Корнін  ста-
лі  ісці шматлікія  паломнікі з Літвы  і Кароны. У 1716-1724  гадах стварыўся  рэестр
цудаў, здзейсненых  перад іконай,  які адначасна  з’яўляецца  крыніцай  ведаў аб  та-
дышніх  абр адах  і р элігійнасці.


